CENA 10 en. 


m RADZE 


LIPIEC 1937 R. 


A glaS wy, 
az 
Sak we SE 


Biblioteka Jagiellońska 


10 


I 


I 


II 


Il = 


ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU ROBOTKIKÓW PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO, DRZEWNEGO CERAMICZNEGO I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE 


Pro:etariusze wszystkich krajów łączcie sie! 


Przez solidarnoś 


ć i jedność do zwyciestwa 


Wydział Wykonawczy Zarządu Głównego, 
wykonywujac jednomyślną uchwałę Zjazdu 
delegatów naszego Związku, odbytego w dn. 
7 i 8 grudnia 1936 r. w Warszawie, rozpo- 
czyna wydawanie gazety p. n. „Związkowiec“, 
poświęconej sprawom naszego Związku 
i ogółu robotników. 


„Związkowiec“, jako organ Związku ma 
służyć tysiącom robotników, rozproszonych 
na terenie całego kraju. 


Wydział Wykonawczy, jako Komitet re- 
dakcyjny podejmuje się tej pracy w okresie 
i w sytuacji dość ciężkiej dla organizacji i ro- 
botników, objętych działalnością naszego 
Związku. Nie na tym miejscu będziemy za- 
stanawiać się nad tym, jakie przyczyny zło- 
żyły się na tę tak bardzo ciężką dla nas rze- 
czywistość, Do tego tematu będziemy nawią- 
zywać niejednokrotnie. W tej chwili ograni- 
czymy się do stwierdzenia, że, jeśli robotni- 
cy, zatrudnieni w przemyśle budowlanym, 
drzewnym, ceramicznym i pokrewnych zawo- 
dach, będą należycie zorganizowani i świa- 
domi swoich celów, będą wtedy stanowić ta- 
ką siłę, która zmusi wszystkich do liczenia się 
z nią. Ruch budowlany, z którym związane 
są liczne gałęzie przemysłu i szereg pokrew- 
nych zawodów, odgrywa dużą rolę w żyaiu 
gospodarczym i społecznym naszego kraju. 
Organizaca robotnicza w tych przemysłach, 
chcąc być organizacją silną musi mieć sze- 
roki zasięg wpływów. 


Nie należy dziwić się, jeśli na łamach nma- 
szego pisma będziemy dość często powta- 
rzać hasła o współpracy, jedności ì karności 
w szeregach robotników lub będziemy apelo- 
wać do Zarządów Oddziałów j Okręgów, za. 
chęcać do rozszerzenia i usprawnienia dzia- 
łalności organizacyjnej oraz jak najściślejszej 
współpracy z Centralą. Tylko ma tej drodze 
będzie można przywrócić siłę klasie robotni- 
czej i osiągnąć realne zdobycze w postaci 
możliwych warunków egzystencji dla robot- 
ników — miast dotychczasowej nędznej we- 
getacji lub przymierania głodem. 


„Związkowiec“ będzie miał za zadanie in- 


formować o życiu organizacyjnym Związku, 


bo wszystkich członków Związku. 
Do 


naszych czytelnikówi 


o sprawach zawodowych i akcjach zarobko- 
wych, omawiać zagadnienia społeczne j spra- 
wy robotnicze, pogłębiać świadomość klaso- 
wą i umacniać solidarność wśród członków 
i ogółu robotników. 


Pismo nasze spełni swoje zadanie, jeśli 
członkowie Związku jako czytelnicy będą 
z mami współdziałać, nadsyłać koresponden- 
cje z terenów pracy i z życia organizacyjne- 
go bezpośrednio do Redakcji lub za pośred- 
nictwem swoich Oddziałów i Okręgów, jeśli 
staną się gorliwymi propagatorami „Związ- 
kowca' i naszych haseł, jeśli będą jednać 
wśród ogółu robotników czytelników dla na- 
szego pisma, i będą współpracować z nami 


nad rozszerzeniem i powiększeniem jego na- 
kładu. 


„Związkowiec“ będzie rzeczywiście wtedy 
reprezentował interesy ogółu robotników, 
stanie się prawdziwym odzwierc.adleniem na- 
szych dążeń i celów. Pragnąc z oOdwa. 
gą spojrzeć w przyszłość, musimy podjąć się 
codziennej, uciążliwej, niewdzięcznej pracy 
organizacyjnej, agitować za masowym przy- 
stępowaniem do zjednoczonego Związku, 
gdyż tylko silna, zwarta o jednolitym kiero- 
wnictwie Organizacja Klasowa, świadoma 
swoich celów i zadań może poprowfadzić ro- 
boiników do zwycięstwa. 


FELIKS SOCHA 


PRZEŁAMALIŚMY BIERNOŚĆ MAS 
MUSIMY WZMOCNIĆ ORGANIZACJĘ 


Tow. Z. Żuławski, sekretarz generalny Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodowych w. 
Polsce i prezes Rady Naczelnej PPS, jako 
przywódca ruchu robotniczego w swoim cza- 
sie rzucił hasło: „Musimy zburzyć spokój 
mas“, Trzeba wyrwać z bezczynności szero- 
kie rzesze robotnicze, które w okresie kryzy- 
su I w czasie usiłowań rozbicia ruchu klaso- 
wego — popadły w apatię i wobec wzrasta- 
jącej fali faszyzmu zachowały się biernie. 


Nam, jako organizacji zawodowej, wcho- 
dzącej w skład Związku Stowarzyszeń Za- 
wodowych w Polsce — przypadł udział or- 
ganizowania robotników, rozrzuconych na 
terenie całego kraju i znajdujących się w nie- 
zwykłe ciężkich warunkach, wskutek długo- 
trwałego bezrobocia i sezonowego charakte- 
ru swej pracy. 


We wszystkich częściach kraju, a nawet 
í w takich miejscowościach, — o których w 
myśl przysłowia — zapomniał Bóg i ludzie; 
gdzie pracodawca i każdy kacyk jest panem 
życia i Śmierci miejscowych robotników — 
powstają Oddziały Związku, jak grzyby po 


deszczu. Osiągnęliśmy ogromną cyfrę, zgó- 
rą 100 tysięcy zarejestrowanych członków 
4 otworzyliśmy przeszło 300 Oddziałów na 
terenie całego kraju. 


Robotnicy przystępujący do Związku, nę- 
kani od dłuższego czasu głodem i najskraj- 
niejszą nędzą, licząc na łatwe i szybkie zwy- 
sięstwo, rozpoczęli natychmiast walkę o po- 
prawę swojego bytu i prawa robotnicze. 


Niestety, osiągnięcie pełnego zwycięstwa 
nie jest rzeczą łatwą. Robotnicy rwą się do 
walki. I mają słuszność, lecz winni pamiętać, 
że walki nieprzygotowane należycie i niesko- 
ordynowane, bardzo szybko wyczerpują siły 
robotników, opłacane są zbyt wielkimi ofia- 
nami, nie dają odpowiednich rezultatów i znie- 
chęcają robotników do dalszej valji i do or- 
ganizacji zawodowej. 


Wyrwaliśmy robotników z abatii,. ASETA 
przełamana bierność klasy robotniczej, lecz 
teraz trzeba wzmocnić siły Związku i przy- 
gotować robotników do planowej i celowej 
wlaki o poprawę bytu, o prawa robotnicze, 


o Rząd Robotników i Chłopów i o Socjalizmi.. 
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(ELE I ZADANIA NASZEJ ORGANIZACJI 


Związek nasz obcjmujący obecnie swoją 
działalnością robotników trzech przemysłów 
i szeregu pokrewnych zawodów ma za zada- 
nie bronić interesów swoich członków i wal: 
czyć o prawa dla robotników. 

Naskutek połączenia Związku Robotników 
Budowlanych ze Związkiem Robotników 
Drzewnych w 1934 roku został opracowany 
nowy statut i Centrala połączonych Związ- 
ków została przeniesiona do Warszawy. Zmia 
ny te miały na celu usprawnienie działalności 
organizacyjnej i skoordynowanie sił robotni- 
czych. Nie jesteśmy jednak nowym Związ- 
kiem, gdyż jesteśmy spadkobiercami tradycji 
walk obu połączonych Związków oraz innych 
lokalnych Związków Zawodowych, które 
w poszczególnych częściach kraju prowadziły 
swoją działalność, jako organizacje klasowe, 


które obecnie w imię wspólnego dobra zespo 
liły się w naszym Związku, by solidarnym wy- 
sitkiem prowadzić walkę o wspólne cele. 


Te wszystkie zadania, jakie stały przed 
poszczególnymi Związkamj mogą być skutecz- 
niej i szybciej zrealizowane wspólnym wy: 
siłkiem w rainach zjednoczonej Organizacji. 
Pierwszy Zarząd Główny połączonych Związ 
ków, powołany w 1934 roku na Zjeździe de- 
legatów w Warszawie, postawił na czoło 
swych zadań zorganizowanie robotników na 
terenie całego kraju, gdyż stan organizacyj- 
ny wśród tych robotników, którzy mieli być 
objęci działalnością naszego Związku wcale 
nie był uprzednio zadawalający. 


Zdołaliśmy zorganizować dużą ilość robo- 
tników w poszczególnych przemysłach i za- 


USTAWA © UMCWACH ZBIOROWYCH 


Od dnia 1 czerwca r.b. obowiązuje na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej ustawa 
o układach zbiorowych. 


O umowy zbiorowe, zabezpieczające intere 
sy robotników, klasa robotnicza na przestrze 
ni szeregu lat prowadziła walkę, jako o pod- 
stawę prawną do zbiorowego regulowania 
warunków pracy i płacy pomięazy pracow, 
kami i pracodawcami. 


Pracodawcy na podstawie obowiązującej 
ustawy z dnia 16.IJI 1928 r. o umowie o pracę 
robotników, na aiocy której mogą być zawie- 
rane umowy indywidualne z poszczególnymi 
robotnikami, coraz częściej uchylają się od 
zawieranie umów zbiorowych. 


Oprócz prawa zwyczajowego, jedyną pod- 
stawą prawną umów zbiorowych, wprowa- 
Gzoną w życie w 1933 r. był art. 445 Kodeksu 
Zobowiązań, na mocy którego układ zbioro” 
wy, zawarty między pracodawcą, albo praw- 
nie istniejącym Związkiem Pracodawców z je 
dnej strony, a prawnie istniejącym Związkiem 
Pracowników z drugiej strony, wiąże tylko 
strony, które układ zawarły, oraz członków 
Związku, będącego stroną w poszczególnych 
zatargach. 

Na terenie woj. śląskiego, poznańskiego 
j pomorskiego, na podstawie ustaw niemiec 
kich, istniały bardziej wyczerpujące przepisy 
w tym względzie, lecz i tam z biegiem czasu 
pracodawcy poczęli uchylać się od zawiera- 
nia umów zbiorowych i ostatnio są przewaź 
nie stosowane przepisy © komisjach rozjem 
czych, które były podstawą do wprowadzania 
przymusowego rozjemstwa na terenie całego 
kraju. 

Ten stan rzeczy stawał się coraz bardziej 
aieznośnym dla robotników. 

Czy można się spodziewać, że nowa usta- 
wa ułatwi Zw. Zaw. prowadzenie walki 
p umowy zbiorowe? 


Ustawa wyłącza poszczególne kategorie 
pracowników, zatrudnionych w urzędach pań- 
stwowych, w administracji lasów państwo- 
wych, w zakładach, funduszach i przedsię- 
biorstwach państwowych, w których stosunek 
pracy regulują przepisy oparte o przepisy 
szczegółowe, następnie robotników leśnych 
ł ogrodowych, oraz w  przedsiębiorstwach, 
które nie posiadają przeważającego charak- 
teru przemysłowego lub handlowego, a znaj- 
dują się poza obszarami gmin miejskich oraz 
uczniów i terminatorów, zatrudnionych w za- 
kładach rzemieślniczych. 

Chociaż ustawa zawiera pewne. braki, to 
jędnak jest niewątpliwą podstawą prawną do 
zawierania w szerszym zakresie umów zbio 


rowych. W przeciwstawieniu do dotychcza- 
sowych przepisów w tym względzie, które są 
różnie komentowane przez poszczególnych 
inspektorów pracy, sądy, władze administra 
cyjne, a przede wszystkim — pracodawców 
i ich obrońców, art. 3 p. 2 tej ustawy wyraź. 
nie określa, że układy zbiorowe ze strony 
pracowników zawierają Zw. Zaw., zaś ze stro- 
ny pracodawców poszczególni pracodawcy 
lub zrzeszenia (organizacje) pracodawców, 
nie wyłączając cechów i związków rzemieślni- 
ków. 

Układ zbiorowy wiąże uczestników i czion- 
ków Związku, lecz jeśli układ zostanie zare- 
jestrowany w myśl tej ustawy w Inspekcji 
Pracy, to wiąże pracodawcę w stosunku do 
wszystkich jego pracowników, przy czym 
układom zbiorowym może być nadana moc 
powszechnie obowiązująca, 


Ustawa postanawia, że układy zbiorowe 
winny być zawierane na piśmie i nie niogą 
uchybiać przepisom prawa, a w szczególności 
przepisom o ochronie pracy. 

Ustawa dość obszernia omawia sposób za 
wierania układów, o terminach ich obowiąza- 
nia i wymówieniu, o zmianie poszczególnych 
postanowień układów, które muszą być wy 
mawiane co najmniej na miesiąc naprzód, je 
śli dotyczą pracowników fizycznych, rozpatry. 
wanie spraw spornych, wynikających z ukła- 
du — przez sądy połubnowne, ustanowione 
przez uczestników układu zbiorowego lub 
przez komisje pod przewodnictwem inspek- 
łora z udziałem przedstawicieli stron, wresz- 
cie omawia rozstrzyganie spraw przez Sądy 
Pracy lub Sądy Okręgowe, gdzie ze strony 
pracowników ma prawo występować przed 
stawiciel Związku. 


Ustawa dając przywilej Związkom Zawo: 
dowym zawierania umów zbiorowych w imie- 
niu robotników, kładzie jednocześnie na nas 
obowiązek dotarcia do wszystkich zakładów 
pracy, znajdujących się na głębokiej prowin 
cji, jak np. cegielnie, tartaki itp., gdzie robo: 
tnicy nie są w stanie samodzielnie uregulować 
swych warunków pracy i płacy. 

Tekst ustawy z dnia 14.IV 1937 r. (Dz. Ust. 
R. P. z dn. 24.IV 1937 r. Nr. 31) oraz bar- 
dziej szczegółowe instrukcje w sprawie za: 
wierania układów Oddziały będą mogły 
otrzymać z Centrali. 


Chodzj o to, by wszyscy członkowie Związ 
ku rozpoczęli szeroką propagandę wśród 
sgółu robotników, którzy winni być objęci 
działalnością naszego Związku, celem: przy- 
gotowania robotników do walki o umowy 
zbiorowe. 


wodach w różnych częściach kraju, lecz jesz- 
cze nie osiągnęliśmy swoich celów. 

W tym okresie trudnym dla robotników 
i dla zamierzeń organizacyjnych przeprowa: 
dziliśmy szereg akcyj z korzyścią dla robo- 
trików, lecz i pod tym względem osiągnięte 
rezultaty są nie wystarczające. 


Na terenie całego kraju we wszystkich 
przemysłach ; zawodach ustawodawstwo ro- 
botnicze nie jest przestrzegane. Robotnicy, 
szczególnie w województwach wschodnich 
i na prowincji są prawie całkowicie pozbawie- 
ni przysługujących im praw. 

Wskutek powszechnego łamania przepisów 
prawa Inspekcja Pracy przestała być stró. 
żem ustawodawstwa robotniczego. Wytwo: 
rzył się taki stan rzeczy, że pracodawcy nic 
chcą poprostu słyszeć o załatwieniu jakiej- 
kowiek sprawy na drodze polubownej. O każ- 
dą najdrobniejszą rzecz trzeba prowadzić 
uciążliwe walki. I mimo, że za taki stan rze 
czy ponoszą odpowiedzialność pracodawcy, 
władze administracyjne wystąpienia robotni- 
ków traktują, jako akcje, sicjące niepokój pu- 
bliczny i z tego względu działalność organ: - 
zacyjna jest niesłychanie utrudniona. 


Przed Zarządem Giównym, wybranym 
na Zjeździe Związku w dniu 7-go i 8-go gru- 
dnia 1936 r. stoją ogromnej doniosłości zada 
nia, które mogą być zrealizowane tylko przy 
wspólnym wysiłku wszystkich członków po- 
łączonego Związku. 

Od chwili powstania organizacyj zawodo- 
wych, członkowie i Zarządy poszczególnych 
Związków walczyły o swoje postulaty, Nie- 
które postulaty zostały już dawno osiągnięte 
w wyniku długotrwałych walk, prowadzonych 
przez Związki Klasowe w poszczególnych 
dzielnicach naszego kraju. 


Po odzyskaniu Niepodlegiości w ustawo- 


dawstwie Państwa Polskiego zostały uwzglę” 


dnione liczne postulaty robotnicze, lecz 
zwłaszcza w dobie kryzysu wiele tych przepi- 
sów pozosłało na papierze.. Tym większe są 
zadania ruchu zawodowego. 


Aby Związek mógł sprostać tym zadaniam 
praca organizacyjna musi być usprawniona 
we wszystkich Oddziałach i Okręgach. 


Sprawa wzmocnienia naszych sił organiza- 
cyjnych i usprawnienia działalności Związku 
na terenie całego kraju staje się w dobie dzi- 
siejszej palącym zagadnieniem, które musi 
być jak najprędzej rozwiązane. 


Zjazd nakreślił linię działania dla całego 
Związku, lecz wszelkie trudności możeiny po- 
konać tylko wspólnym wysiłkiem. 


Wysiłki Oddziałów i Okręgów przede wszy- 
stkim muszą iść w tym kierunku, by jak naj- 
większa ilość robotników trwale należała do 
naszego Związku i by wszyscy członkowie 
Związku prowadzili swoją działalność i akcje 
zarobkowe w myśl linii nakreślonej przez 
Zjazd Związku i planu opracowanego przez 
Zarząd Główny oraz w myśl instrukcji Cen 
trali. 

Związek musi prowadzić ustawiczną walkę: 
o prawa dia robotników, o poprawę warun- 
ków pracy i płacy, o umowy zbiorowe, które 
by zabezpieczały interesy robotników, o ubcz* 
pieczenia społeczne i o zatrudnienie  bezro- 
botnych. 


W walce o te postulaty musimy liczyć prze- 
de wszystkim na własne siły i zwycięstwo bę- 
dziemy mogli osiągnąć tylko wtedy, jeśli 
Związek będzie mia? silne i szerokie oparcie 
o masy zorganizowanych robotników i spraw- 
nie działające Okręgi i Oddziały. 
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W przemyśle budowlanym, ceramicznym 
l pokrewnych zawodach, zatrudniających ro- 
totników sezonowo, a nawet i w przemyśle 
aGrzewnym, gdzie znaczna część zakładów 
pracy może być czynna w ciągu całego roku, 
warunki pracy i płacy — w porównaniu z wa- 
runkami w innych przemysłach — przedsta- 
wiają się pod każdym względem gorzej. 

Przed naszym Związkiem stanęło zagadnie- 
nie podjęcia walki o uporządkowanie stosun- 
ków na rynku pracy. Zagadnienie to nie jest 
łatwie do rozwiązania. Walki prowadzone 
w tym kierunku przez poszczególne organi- 
zacje zawodowe, napotykały na nieprzezwy- 
ciężone trudności wskutek braku jednolitego 
kierownictwa i obejmowania znacznej liczby 
robotników na poszczególnym tylko terenie. 
Z chwilą zcentralizowania Związku sprawa 
nieco posunęła się naprzód. Dzięki ogromne- 
mu wysiłkowi naszej organizacji są już zro- 
bione pierwsze kroki w kierunku ujednolice- 
nia płac w przemyśle budowlanym į pokrew- 
nych zawodach, następnie w ceramicznym, 
a ostatnio i w przemyśle drzewnym, 

Jednakże rozdrobnienie zakładów pracy 
w tych przemysłach, istnienie przedsiębiorstw 
rozrzuconych na terenie całego kraju oraz 
niestychanie wielka liczba  nieodpowiedzial- 
nych przedsiębiorstw i różnego rodzaju przed- 
siębiorców utrudnia całkowite unormowanie 
stosunków na rynku pracy. Większość przed- 


ROZBUDOWUJMY NASZĄ 
ORGANIZACJĘ 


Przystępując do rozbudowy naszej orga 
nizacji musimy sobie nakreślić ścisły plan 
dziatania, opierając się na podstawie statutu 
I regulaminu Związku. 

Obserwując przez okres ostatnich dwóch 
lat walki, jakie się toczyły w różnych mia: 
stach Polski począwszy od Krakowa — Lwo- 
wa, a skończywszy ną Gdyni, musimy stwier- 
dzić, że wśród robotników budowlanych roś- 
nie gotowość do walki pod kierownictwem 
związkowym, szerzy się zrozumienie, że zwy- 
cięstwo w walce, bcz względu na ofiary, za- 
leży wyłącznie od siły zorganizowanych ro- 
botników, zaś podstawowym warunkiem tej 
siły jest bezwzględna karność organizacyjna 
we własnych szeregach, oraz ścisie przestrze- 
ganie wszelkich uchwał i postanowień władz 
Związku. 


Utrzymanie gotowości walki w naszych sze- 
regach osiągnąć możemy tylko, przy dobrym 
wyrobieniu naszych członków, podniesieniu 
poziomu świadomości i obowiązkowości. 
Trzeba szkolić członków w działalności or- 
ganizacyjnej. Na zebraniach naszych w Od- 
działach trzeba się stosować do porzadku 
dziennego, omawiać sprawy dotyczące istot- 
nych potrzeb naszego ruchu i zawodu, kre- 
ślić plan postępowania przy każdym ważniej- 
szym posunięciu zgodnie z przepisami statu- 
tu i regulaminu Związku — a nie, jak to 
ma często miejsce, gdy zamiast mówić o naj- 
ważniejszych zagadnieniach, wprowadzić 
do dyskusji sprawy uboczne, sprowadzające 
dyskusję na niewłaściwe tory. Wskutek takie- 
go postępowania częstokroć, przy nakładzie 
wielkiego wysiłku osiągnięte owoce idą na 
marne. 

Pisząc te uwagi, pragnę zaznaczyć, że o ile 
po tej linii kroczyć będziemy, to niewątpli- 
wie organizacja nasza w najkrótszym czasie 
stanie się potęgą i przykładem dla innych or- 
ganizacji. 


„T. ZIELIŃSKI 


ZWIĄZKOWIEC 


siębiorstw dopasowuje płace 
swojej kalkulacji, przerzuca wszystkie cięża- 
ry na robotników, co doprowadziło do tego, 
2e w okresie kryzysu i bezrobocia płace zo- 
stały prawie do połowy obniżone, przy czy% 
zapanowała niczem nie uzasadnioną rozpię- 
tość w placach pomiędzy poszczególnymi 
miejscowościami tego samego rodzaju przed- 
siębiorstw. 

Wcale nie lepiej przedstawia się sprawa 
płac na robotach publicznych finansowanych 
przez Fundusz Pracy, który podlega Mini- 
sterstwu Opieki Społecznej. Stawki piae 
wszystkich robotników są bardzo niskie. We 
wszystkich wspomnianych gałęziach przemy- 
słu i na robotach publicznych, które mają być 
objęte działalnością naszego Związku, panuje 
bezrobocie, co w dużym stopniu obniża stopę 
życiową ogółu robotników. Na tle żądań pod- 
wyżki piac wynikają ustawiczne zatargi 
i strajki. 

Oprócz tego, nieprzestrzeganie ustawodaw= 
stwa robotniczego, zamykanie Oddziałów na- 
szego Związku i prześladowanie robotników 
za należenie do Organizacji Zawodowej jesz- 


Miejscowość 


stolarze 
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Akcje zarobkowe i strajki 


robotnicze do cze bardziej zaostrza sytuację i utrudnia unora 


mowanie warunków pracy. W Państwie Pols 
skim przedsiębiorstwa korzystają z dużycN 
przywilejów. Na tym tle w wielu gałęziach 
przemysłu wytworzył się stan nienormalny 
Zarobek robotnika nie wystarcza na zaspow« 
kojenie najniezbędniejszych potrzeb ludzkich 
Przeciętne zarobki robotników sezonowych 
w poszczególnych kategoriach nie przekracza: 
ją jednego, dwuch, trzech lub czterech zły 
dziennie, co zwłaszcza przy ostatnim wzroś- 
cie drożyzny nie wystarcza na życie, a tym- 
bardziej na opłacenie mieszkania, kupno odziea 
ży i posyianie dzieci do szkoły, przeto wśród 
robotników sezonowych panuje  nicopisana 
nędza. 

W rozjemstwie czynniki rządowe stają zaa 
zwyczaj po stronie pracodawców. Komisje 
Rozjemcze wydają swoje orzeczenia pod kąa 
tem interesów gospodarki kapitalistycznej. 

Mimo to jednak w przemyśle budowlanym 
osiągnęliśmy dzięki aktywnej pracy duże ko+ 
rzyści dla robotników, gdyż nastąpiło znacz» 
ne wyrównanie płac. Stawki na sezon bieżą- 
cy przedstawiają się jak następuje: 


kożlarze 
tragrze 


betoniarze 


alarze : 
KIE zbrojarze 


pomoa 


Warszawa o» » 1.30— 1.40 1.05— 1.30 1.10— 1.30 1.10—1 30 0.85 — 1.30 1— 70 
Kraków . ; » 1.28 1.28 0.80— 0.92 0.75 3.13 60 
Gdynia . eœ 1.25 1.20— 1.25 1.25 0.95 76 
Łódź a MUSZ 1.12—1.35 1,12 0.80—1.15 0.95 60 
Przemyśl . . o 1.——1 20 55 
Lwów » . e œ 1.——1.15 0.00 0.75—0.85 0.75 0.80— 1.00 2.50 55 
Białystok . , à 1.00—1.12 0.85 0.65 42 
Stanisławów . 0.82—099 | 0.88 0.60 48 
Poznań BESS 0.98 0,98 8.80 — 0.92 0.75 0.15 60 
Toruć . . eœ 0.92 0.92 0.70 0.70 56 
Bydgoszcz . >» 0.85 0.85 0.65 0.65 52 
Gniezno >» e > 0.75 0.75 0.55 33 
Tczew. « æ. 0.70 0.70 0.54 0.54 42 
Świecie , a à 0.65 0.65 0.50 0.50 40 


Przedstawiona tabelka stawek płac nie wy- 
czerpuje wszystkich danych, dotyczących 
umów i cenników zawieranych przez nasz 
Związek, gdyż nie wszystkie Okręgi i Oddzia- 
ły nadesłały potrzebne materiały. Jeszcze go- 
rzej pod tym względem przedstawia się spra- 
wa umów i cenników, odnoszących się do ce- 
gielń i tartaków, gdzie warunki pracy i piacy 
są tak różnorodne. Niesposób jest przedstawić 
wyczerpująco stanu płac we wszystkich za- 
kładach, gdyż zabrakłoby na to miejsca. 

Okręgi i Oddziały muszą nadsyłać wszyst- 
kie dane, dotyczące obowiązujących płac, gdyż 
o tych sprawach musimy informować ogół 
członków, a poza tym tylko na podstawie 
ścisłych i wyczerpujących danych o- stanie 
płac, można przygotowywać akcje dla szer- 
szych terenów, co w dobie dzisiejszej jest 
najważniejszym zadaniem naszego Związku, 

W przemyśle ceramicznym jest znaczna pe- 
prawa, gdyż w poszczególnych miejscowoś" 
ciach zostały zawarte umowy zbiorowe, obej- 
mujące większą ilość cegielń, lecz warunki 
pracy i płacy na terenie całego kraju w dal- 
szym ciągu nie są jednolicie unormowane 
io to nadal musimy prowadzić walkę. 

W ostatnich dwóch latach znacznie posunę- 
ła się naprzód sprawa uregulowania płac w 
przemyśle drzewnym, a przede wszystkim 
w tartakach. W kilku Okręgach, a w pierw” 
szym rzędzie na Podkarpaciu zostały zawar- 
te umowy zbiorowe, obejmujące większą 
ilość tartaków, przy czym robotnicy uzyskali 
znaczne podwyżki dotychczasowych zarob- 
ków. 


Zostało przeprowadzonych szereg akcyj 
w różnego rodzaju pokrewnych zawodach 
' na robotach publicznych. Osiągnięcie jed- 
dnak każdego nawet najdrobniejszego zwy- 


cięstwa było okupowane wielkimi ofiarami za 
strony robotników. i 


Gdyby jedak osiągnięte rezultaty w aka 
cjach zarobkowych wykazać procentowo, lo 
robotnicy budowlani osiągnęli podwyżką 
w granicach do 10%, robotnicy ceramicznk 
w poszczególnych miejscowościach, a przede 
wszystkim we Lwowie i w Okręgu warszawe 
sklm ponad 10%, w stosunku do płac zeszło: 
rocznych, zaś w tartakach — w skutek stoso« 
wania na przestrzeni szeregu lat niesłychanie 
niskich płac — podwyżki w poszczególnych 
miejscowościach dochodzą nawet do 1007. 
Bardzo żle przedtsawia się stan płac w sto« 
larstwie i w różnych zakładach przemysł 
drzewnego oraz na robotach publicznych, 
gdzie robotnicy w sezonie bieżącym nie uzy« 
skali nietylko żadnej podwyżki (w poszcze« 
gólnych miejscowościach nastąpiły drobne 
wyrównania płac, przeważnie do wysokośc 
stawek zeszłorocznych), ale oprócz tego, cza£ 
pracy na robotach publicznych został ogra< 
niczony, co w niesłychany sposób pogarsza 
ciężkie położenie tych robotników. 

Długotrwałe strajki zbyt szybko wyczer< 
pują nękanych bezrobociem i niskimi zarob- 
kami robotników. Stosowane represje do 
członków i do Związku zniechęcają robotni- 
ków do dalszej walki. Osiągnięte płace i po» 
stulaty Związku nie zawsze są dość skutecz 
nie bronione przez robotników. Musimy prze: 
to stworzyć taką siłę wśród robotników, by, 
Organizacja w każdej chwili mogła stawić 
skuteczny opór pracodawcom, by przedsię: 
biorcy i czynniki rządowe musiały się liczyć 
ze stanowiskiem Związku i by żądania robo» 
tnicze i postulaty Związku były uwzględniana 
bez potrzeby uciekania się do diugotrwałycij 
strajków. 
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OBRADY MIĘDZYNARODÓWKI 
ZAWODOWEJ W WARSZAWIE 

Między 30 czerwca a 3 lipca obradowało 
w Warszawie kierownictwo (Zarząd i Rada 
Generalna) Międznarodówki Zawodowej. Zje- 
chało się około 60 przedstawicieli proletaria- 
tu z najodleglejszych okolic świata, jak Indie, 
Meksyk, Argentyna, nie mówiąc już o przed- 
stawicielach wszystkich demokratycznych kra- 
jów Europy. 

W czasie obrad niejednokrotnie przedsta- 
wiciele proletariatu Świata manifestowali swą 
styczność z proletariatem Polski. Stwierdzili, 
że w walce swej proletariat ten nie jest odo- 
sobniony, że stoi za nim potęga 20 MILIO- 
NÓW ZORGANIZOWANYCH ROBOTNI- 
KÓW ŚWIATA. 

Przez przystąpienie do Międzynarodówki 
potężnej i wielomilionowej organizacji ro- 
botników amerykańskich, Amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy, przez coraz ściślejsze kontak= 
ty z proletariatem Azji, Australii i t. p. zbli- 
żyliśmy się do tej chwili, gdy SZTANDAR 
MIĘDZYNARODOWEJ FEDERACJI ZW. 
ŻAW. STANIE SIĘ SZTANDAREM RO- 
BOTNIKÓW CAŁEGO ŚWIATA. 


ZEIĄZKOWIEC 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Obrady poświęcone były rocznemu sprawo- 
zdaniu Zarządu, sprawie Hiszpanii, 40-godz. 
dnia roboczego, sprawie przebudowy gospo- 
darczej itp, Na pierwszym planie była oczy- 
wiście sprawa hiszpańska. Raz jeszcze za- 
protestowano przeciw komedii „nieinterwen= 
cji“, raz jeszcze zażądano pełnej swobody 
dla legalnego Rządu Republiki hiszpańskiej. 


ZATARG WAWELSKI 


Wiele hałasu wywołało zachowanie się ks. 
metropolity krakowskiego Sapiehy, który "— 
bez porozumienia się z rodziną Marszałka 
Piłsudskiego — mimo życzenia Prezydenta 
zarządził przeniesienie trumny ze zwłokami 
Marszałka Piłsudskiego. 


Przez cały kraj przeszła fala protestów. 
W Warszawie można było widzieć starych 
„federantów* i „rezerwistów“ śpiewających 
„O cześć Wam, panowie magnaci“. 

Prasa robotnicza napiętnowała rozzuchwa- 
lenie się księcia kościoła, który uważa się za 
„nadsuwerena“, wyższego od Prezydenta. 
Chodzi jednak jeszcze o jedną sprawę. O to, 
by w Polsce zapanowała istotna praworząd- 


WALKI O POPRAWĘ BYTU ROBOTNIKÓW 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGI 


Okręg rozpoczął przygotowania do akcji 
o uregulowanie płac już dawno. Dłuższy czas 
toczyły się pertraktacje z przedsiębiorcami 
budowlanymi i ceramicznymi, którzy jednak 
nie chcieli uznać żądań robotniczych, ani po- 
stulatów Związku. 

Rząd nie chcąc dopuścić do strajku w ruchu 
budowlanym powołał Komisję Rozjemczą, 
która ustaliła płace dla Warszawy i okolic, 
dla robotników przemysłu budowlanego i po- 
krewnych zawodów w tej liczbie i dla mala- 
rzy, hydraulików, posadzkarzy,  terrakocia- 
rzy, zdunów i t. p., którzy dzięki wysiłkowi 
Związku uzyskali dość wysokie płace, czego 
nie wszyscy z pośród nich doceniają. 

Zawarto dodatkowo umowę zbiorową dla 
instalatorów — elektryków. 


Na terenie Warszawy przeprowadzono ak- 
cie w przemyśle drzewnym i w wyniku straj- 
ku okupacyjnego w dwuch fabrykach korków 
zatarg zlikwidowano przez zawarcie umów 
zbiorowych. 

W sezonie bieżącym zorganizowali się przy 
Oddziale I-.szym w Warszawie robotnice i ro- 
botnicy, zatrudnieni w ogrecach cmentarnych. 
Panował tam straszny wyzysk, przeto robot- 
nicy przystąpili do strajku okupacyjnego, 
o którym było dość głośno w całej Polsce, 
ponieważ robotnicy przez cały czas akcji nie 
cpuszczali cmentarza. Akcja została zakoń- 
czona zwycięstwem i przez komisarza gminy 
został podpisany protokuł, regulujący warun- 
ki pracy i płacy dla tych robotników. 

W Płońsku i na terenie całego pow. puł- 
tuskiego, w Serocku, Nasielsku i Wyszkowie 
wybuchł strajk okupacyjny, który trwał krót- 
ko, robotnicy uzyskali podwyżkę płac i wy- 
walczyli sobie powiększenie dni pracy. 


Bardzo ciężką walkę strajkową przeprowa- 
dzili robotnicy, zatrudnieni w zgórą 60 cegiel- 
niach w Okręgu warszawskim, gdyż pracodaw 
cy'uchyłali się od zawarcia u mowy zbioro- 
wej. Dzięki jednak wytrwałemu stanowisku 
robotników po 4 tygodniach strajku poszcze- 
gólne cegielnie zaczęły podpisywać umowy 
zbiorowe. 


O tym strajku pisaliśmy w codziennej pra- 
sie robotniczej i informowaliśmy Oddziały 
przy pomocy Okólników, zwracając się jedno- 
cześnie o pomoc dla walczących strycharzy. 
Z pomocą natychmiast pospieszyła Warsza- 
wa, wpłacając 375 zł. z Oddziałów poza miej- 
scowych, pierwszy pospieszył z pomocą Tar- 
nów, wpłacając zł. 131,62, następnie Często- 
chowa — zł. 65, Nowy Targ — zł. 24, Kro- 
sno — zł. 22.50, Hajnówka — zł. 17, Skier- 
niewice — zł. 15.60, Kowel — zł. 11.76 i So- 
snowiec — zł. 10, co stanowi zł. 672.48. Oczy- 
wiście, że suma ta jest nie wystarczająca dla 
7 tysięcy strajkujących robotników, cow raz 
z rodzinami stanowi około 30 tysięcy osób, 
jednak nadesłanie zapomóg szzcególnie przez 
pierwsze Oddziały podniosło robotników na 
duchu i ułatwiło Okręgowi prowadzenie dal- 
szej akcji, za co Zarząd Okręgowy imieniem 
walczących robotników składa serdeczne po- 
dziękowanie i kwituje z odbioru wyszczegól- 
nionych sum. A 


6-cio tygodniowy strajk 7 tysięcy strycha- 
rzy w zgórą 60 cegielniach w Okręgu war- 
szawskim winien być wskazaniem dla wszy- 
stkich ceramików i ogółu robotników, że przy 
solidarnym wysiłku i pomocy Związku można 
złamać opór pracodawcy i uzyskać wyrówna- 
nie płac, zgórą o 10%. | 


Akcję strajkową na terenie Warszawy 
przeprowadzili brukarze. Na początku sezonu 
uzyskali podwyżkę płac i powiększenie ilości 
dni robotnicy na robotach publicznych w Ży- 
radowie. 


W czerwcu wybuchł strajk stolarzy w Płoc- 
ku, którzy swoim zdecydowanym stanowiskiem 
postanowili złamać opór pracodawców i zmu- 
sić ich do zawarcia umowy zbiorowej. Straszny 
wyzysk w cegielniach w okolicy Płocka i w 
innych miejscowościach na terenie Okręgu 
warszawskiego i na terenie całego kraju, wy- 
wołuje ten skutek, że robotnicy coraz bar- 
dziej zaczynają rozumieć znaczenie organi- 
zacji i tam, gdzie warunki nie są uregulowane, 
przygotowują się do strajku. 
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ność i równość traktowania wszystkich oby- 
wateli. Cóż się dzieje często z robotnikiem, 
który sprzeciwi się poleceniu policjanta? Do 
czego to — z drugiej strony doszło — . że 
ktoś uważa się za tak wielkiego, że go nie 
obowiązuje polecenie czy prośba Głowy Pań- 
stwa? 


PRZECIW HECOM  ANTYSEMICKIM 


W. związku z wzbierającą falą agitacji anty 
semickiej Komisja Centralna Związków Zawo 
dowych uchwaliła zwrócić się z wezwaniem 
do robotników, w którym podkreśla, że ruch 
antysemicki jest zawsze przejawem reakcji 
i przygotowaniem do zdeptania ruchów wol- 
nościowych klasy robotniczej. Tak było w la- 
tach 1905—1907 w carskiej Rosji, tak było 
w Niemczech przed zwycięstwem Hitlera — 
itak jest w tej chwili w Polsce, gdzie wzma- 
gającą się falę dążeń do wolności i wyzwole- 
nia ludu chce się utopić w nastrojach anty- 
semickich i walce nacjonalistycznej. 

Wobec tego Komisja Centralna stwierdza 
swą solidarność z żydowską klasą robotniczą 
i oświadcza, że w dążeniu do - wyzwolenia 
z więzów kapitalistcznych klasa robotnicza 
polska idzie solidarnie z wszystkimi robotni- :' 
kami Polski, bez względu na ich narodoweść 
i wyznanie. 


ROBOTNICY GDYNSCY WALCZĄ 

W dniu 9-go czerwca 1937 r. minął rok 
krwawego zajścia, jakie miało miejsce pod: 
czas strajku robotników budowlanych, wal- 
czących o swoje warunki do życia, tj. o za- 
warcie umowy zbiorowej z uwzględnieniem 
słusznych postulatów robotniczych. Strajk 
był solidarny, robotnicy wszystkich zawo- 
dów przemysiu budowlanego jak jeden mąż 
stanęli do walki, 

Dzięki stanowisku robotników budowla- 
nych, zorganizowanych w Centralnym Związ- 
ku Rob. Przem. Bud, i Sekretariatu Okręgo- 
wego doprowadzono do zawarcia umowy 
zbiorowej bez udziału tych różnych przybu- 
dówek ZZZ-towsko-NPR-owskich, które wlo- 
ką się jak kula u nogi za nami. Robotnicy 
gdyńscy winni zapamiętać sobie, że do lepsze- 
go jutra i zupełnego wyzwolenią może ich 
doprowadzić tylko czerwony sztandar starej 
i wytrawnej przewodniczki P.P.S. i Klaso- 
wych Związków Zawodowych. 


Konferencja wszystkich Zarządów Oddzia- 
łów w Gdyni, odbyta w dniu 14-go czerwca 
przy udziale Sekr. Gen. tow. Zielińskiego, po 
omówieniu  cafokształtu spraw organizacyj- 
nych i planu pracy na przyszłość, oraz po 
omówieniu losu i położenia bezrobotnych, któ- 
rzy w tymże dniu przystąpili do strajku gło- 
dowego w poczekalni Biura Funduszu Pracy 
postanowiła upoważnić tow. Paradysza i Po- 
łatyńskiego do energicznego zajęcia się lo: 
sem głodujących bezrobotnych į przeprowa- 
dzenia u miarodajnych czynników interwen- 
cji. Interwencja odniosła pożądane skutki 
i dola robotników zmuszonych do rozpaczli: 
wej walki, uległa zmianie na lepsze. Mamy 
tu dowód, że Centr. Związek Rob. Przem. 
Budowl. nietylko troszczy się o tych, którzy 
pracują, by brać od nich składki. Toby było 
najłatwiejsze, ale nie mniej energicznie wal- 
czy j o tych, którzy są głodni i składek płacić 
nie mogą. Czy jakikolwiek Związek ZZZ czy 
NPR zainteresował się tymi nieszczęśliwcami 
Nie. Ten jaskrawy fakt powinien wszystkim 
robotnikom 'wskazać drogę do właściwej or: 
ganizacji robotniczej, tj. Centr, Zw. Rob. 


Przem, Budowlanego. 
TA 
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Sprawy organizacyjne, administracyjne i finansowe 


ZJAZD ZWIĄZKU 


Od Zjazdu naszego Związku upłynęło już 
pół roku i delegaci napewna złożyli sprawo- 
zdania z przebiegu obrad.  Informowaliśmy 
Oddziały o uchwałach Zjazdu przy pomocy 
okólników i biuletynów oraz przesłaliśmy Od- 
działom protokół ze Zjazdu Związku, podając 
jednocześnie ważniejsze wiadomości do pra- 
sy robotniczej. Uważamy za wskazane w 
pierwszym numerze naszego pisma jeszcze 
raz poinformować o ważniejszych uchwałach 
wszystkich członków, które są podstawą dla 
działalności całego Związku. 

Miarą zainteresowania się I-ym Zjazdem zje- 
dnoczonego Związku, był fakt, że na Zjazd przy 
było ok. 200 delegatów z całego kraju. Poza 
tym wzięli udział: przedstawiciel Międzynaro- 
dówki i przedstawiciele Związku Budowlane- 
go i Drzewnego z Czechosłowacji, delegaci 
Central Związków Krajowych, które repre- 
zentował przewodniczący Komisji Centralnej 
Związków zawodowych tow. Kwapiński i kie- 
rował obradami naszego Zjazdu, przedstawi- 
ciel Centralnego Komitetu Wykonawczego 
P.P.S., przedstawiciel T.U.R., przedstawiciel 
proletariatu żydowskiego, przedstawiciele 
prasy robotniczej, przedstawiciel Minister- 
stwa Opieki Społecznej, przedstawiciel Związ- 
ków Pracowników Umysłowych oraz delegaci 
BEratnich Instytucyj a mianowicie: Stowarzy- 
szenia Architektów Polskich, Warszawskiej 
Spółdzielni mieszkaniowej, Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, Towarzy- 
stwa Popierania Kooperacji Pracy i inn. 

Na Zjeździe stwierdzono, że organizacja 
nasza, obejmująca robotników zatrudnio- 
nych w ruchu budowlanym może odegrać du: 
żą rolę w życiu gospodarczym kraju i że 
przed naszym Związkiem skupiających tych 
robotników stoją zadania ogromnej donio- 
słości. 

Przedstawiciele bratnich organizacyj wska- 
zywali na konieczność ścisłej współpracy po- 
między wszystkimi organizacjami, stanowią- 
cymi część składową ruchu klasowego i za- 
deklarowali współdziałanie ze Związkiem 
w walce o postulaty Świata Pracy. Delega- 
ci zaś podkreślali, że żądania i cele Związku 
będą zrealizowane, jeśli zasięgiem pracy orga 
nizacyjnej zostaną objęci wszyscy robotnicy 
na terenie całego kraju, jeśli zorganizowani 
robotnicy będą stanowić realną siłę, jeśli 
w szeregach robotniczych będzie panowała 
jedność, karność i dyscyplina, jeśli wszyscy 
członkowie spełniać będą swe obowiązki, a 
Oddziały, Okręgi i Centrala współpracować 
będą w myśl ustanowionych zasad. 

W wyniku dwudniowych, bardzo żywych 
obrad, Zjazd ustalił zasady w sprawie pro- 
wadzenia akcji o umowy zbiorowe, przyjął 
rezolucję protestującą przeciwko rozwiązy- 
waniu Oddziałów, stosowaniu represji wobec 
członków- Związku, w sprawie miejsca od- 
osobnienia w Berezie Kartuskiej. Podkreślił 
swoją solidarność z działalnością Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych i stano- 
wiskiem Polskiej Partii Socjalstycznej. Wy- 
rażając swoje uznanie walczącym o wolność 
robotnkom hiszpańskim, Delegaci opowiedzieli 
się za prowadzeniem wspólnej walki z całą 
klasą robotniczą, dążącą do zmiany obecnych 
stosunków politycznych i gospodarczych w 


kraju, 
Zjazd przyjmując sprawozdanid poprzednie- 
Zarządu Głównego, postanowił wezwać 


wszystkie Oddziały i Sckretariaty Okręgowe 
do prowadzenia wytężonej akcji wśród robo 
tników za masowym wstępowaniem do na- 


szego Związku, uchwalił obniżenie składek 
członkowskich. Wprowadzono nową składkę 
płatną przez wszystkich członków raz do ro- 
ku na prowadzenie działalności kulturalno- 
oświatowej na terenie całego kraju i urządze- 
nie kursów dlą działaczy związkowych, Zjazd 
polecił nowemu Zarządowi opracować regu- 
lamin, który winien być przez wszystkich 
przestrzegany. 

W końcu został wybrany nowy Zarząd 
Główny, żtóry zaraz po Zjeżdzie odbył swo- 
je pierwsze posiedzenie konstytucyjne. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY 


Wydział Wykonawczy odbywa swoje po- 
siedzenia w miarę potrzeby, jednak nie rza- 
dziej, niż raz na miesiąc. Kieruje całą dzia- 
łalnością organizacyjną j akcjami zarobko- 
wymi. 

W prowadzeniu działalności organizacyj- 
nej, administracyjnej i kierowania akcjami 
zarobkowymi mają pomagać Wydziałowi 
Wykonawczemu Okręgi i Oddziały, których 
zadaniem jest prowadzić swoją działalność 
na poszczególnych terenach w ścisłym poro- 
zumieniu z Centralą. 

Wydział Wykonawczy określa teren dzia- 
łania dla ustanowionych Okręgów w myśl 
stanowiska Zarządu Głównego i potrzeb 
miejscowych Oddziałów. Stan i działalność 
Okręgów przedstawia się, jak następuje. 


OKRĘG KRAKOWSKI 


Zarząd Okręgowy z siedzibą w Krakowie, 
ul. Batorego 1, rozwija działalność w bar- 
dzo szerokim zakresie. Okręg liczy 74 Od- 
działy, zarejestrowanych jest 67, z czego 
władze administracyjne rozwiązały 2. W ro- 
ku bieżącym obliczyły się z Centralą 52 Od- 
działy, w których skasowano 22,546 składek, 


na ogólną sumę zł. 2984, 37, co stanowi 19,69. 


ogólnych wpływów Centrali. 

Podstawą organizacyjną Okręgu krakow- 
skiego są przede wszystkim robotnicy budo- 
wlani i pokrewne zawody, W Krakowie i w 
innych większych miastach na terenie woj. 
krakowskiego są oni najlepiej zorganizowa- 
ni. Następnie-— robotnicy ceramiczni i, w 
ostatnich czasach coraz liczniej organizują- 
cy się, robotnicy drzewni. Oprócz tego, na 
terenie Okręgu krakowskiego jest zorgani- 
zowana duża ilość robotników, zatrudnionyca 
przy wszelkiego rodzaju robotach inwesty- 
cyjnych, a w pierwszym rzędzie na robotach 
finansowanych przez Fundusz Pracy. 

W sezonie bieżącym Oddział robotników 
budowlanych w Krakowie przeprowadził 
4.tygodniowy strajk o podwyżkę zarobków. 
Ze względu na to, że pracodawcy nie zgo- 
dzili się na zawarcie umowy zbiorowej, za- 
targ został rozstrzygnięty orzeczeniem Ko- 
misji Rozjemczej. Ponieważ Komisja Roz- 
jemcza nie uwzględniła całkowicie żądań ro 
botniczych i ustaliła bardzo niskie stawki dla 
niższych kategorii robotników budowlanych i 
dla kobiet, które na budowach w Krakowie 
są dość licznie zatrudnione i pracują w iak- 
najgorszych warunkach, robotnicy założyii 
protest przeciwko orzeczeniu, zaś organizacja 
krakowska postanowiła w dalszym ciągu pro 
wadzić walkę, w porozumieniu ze Związkiem, 
o słuszne postulaty robotników, aż do osią- 
gnięcia pełnego zwycięstwa. 

Została również przeprowadzona akcja w 
cegielniach koło Krakowa „którą zakończono 
arbitrażem, po wyrażeniu zgody obu stron. 

Poza tym przeprowadzono szereg akcyj w 


pokrewnych zawodach na terenie Krakowa i- 


całego Okręgu. 'W poszczególnych miejsco- 


wościach akcje są prowadzone w bardzo 
ciężkich warunkach, jednakże robotnicy przy 
pomocy organizacji i dzięki solidarności bro- 
nią swotch interesów į akcje przeważnie koń: 
czą się zwycięsko dla robotników. 

Okręg krakowski prowadzi w szerokim 
zakresie propagandę na rzecz Związku i dzia- 
łalność kulturalno - oświatową.  Rozległość 
terenu, duża ilość Oddziałów i członków, któ- 
rzy płacą bardzo niskie stawki, stwarza duże 
trudności dla tamtejszego Sekretariatu. Brak 
dostatecznych funduszów na zaangażowanie 
pomocniczych sił do Okręgu stwarza ta- 
ki stan rzeczy, że tow. Sawicki nie mo- 
że sam podołać pracy. Wobec tego na 
ostatnim posiedzeniu Zarządu Głównego posta- 
nowiono, by Oddziały, które znajdują się na 
terenie woj. kieleckiego, a należą do Okręgu 
krakowskiego „zostały częściowo poddane 
kompetencji Sekretariatu Okręgowego w 
Kielcach, ul, Sienkiewicza 9, na czele którego 
stoi tow. Antoni Chyb, a częściowo — koma 
petencji Sekretariatu Okręgowego w Sosnow- 
cu, ul. Jasna 26, na czele z tow. Kowalczy- 
kiem. 


OKRĘG KROSNO 


Od dłuższego czasu wymaga  załatwie- 
nia sprawa Oddziałów, znajdujących się w 
okolicy Krosna, gdzie został utworzony 
Podogręg, którym miał się opiekować Sekre- 
tariat krakowski, Ze względu jednak na du- 
żą odległość i inne przyczyny, współdziałanie 
pomiędzy Podokręgiem w Krośnie i Zarzą- 
dem Okręgowym w Krakowie jest utrudnio- 
ne, delegaci z tamtejszych Oddziaiów, znaj: 
dujących się na terenie części woj. krakow: 
skiego i lwowskiego, wystąpili na Zjeździe 
Związku z wnioskiem o utworzenie oddziel- 
nego Okręgu. Biorąc to pod uwagę, Wy- 
dział Wykonawczy i Zarząd Główny uznał, 
że zachodzi potrzeba utworzenia tam oddziel- 
nego Okręgu, co w dużym stopniu odciąży 
w pracy Okręg krakowski. 

Na terenie krośnieńskim zostało zgłoszo- 
nych 23 Oddziały, zarejestrowanych jest 13. 
W roku bieżącym nadesłało obliczenia do 
Centrali 18 Oddziałów, skasowano 17,259 
znaczków, na ogólną sumę zł. 1,227,04, co 
stanowi 8% tegorocznych wpływów Centrali. 


OKRĘG BIELSKO - BIAŁA. 


Na terenie Śląska Cieszyńskiego praca 
organizacyjna naszego Związku rozwija się 
dość pomyślnie. Zarejestrowane są 22 Od- 
działy, 3 są w stadium organizacyjnym, 
w r. b. nadesłało obliczenia 16 Oddziałów, 
które skasowały 9318 składek, dla Centrali 
przypada zł. 891,45, co stanowi 5,8% wpły- 
wów Centrali. W r. ub. Okręg bielski zajmo- 
wał jedno z pierwszych miejsc pod wzglę- 
dem liczby członków. W r. b. liczba człon- 
ków będzie niższa, gdyż 'w bardzo skromnym 
zakresie są prowadzone roboły inwestycyj- 
ne. Zarząd Okręgowy postawił sobie za za- 
danie prowadzić jaknajenergiczniejszą dzia- 
łalność wśród robotników różnych zawodów. 
Z roku na rok warunki pracy i płacy są re- 
gulowane przy pomocy Związku. Związek 
rozwija wszechstronną działalność, starając 
Się przyjść z pomocą członkom. Domaga się 
zatrudnienia bezrobotnych i ułatwia uzyska- 
nie pracy członkom, przy pomocy zakładaniu 
Spółdzielń zarobkowych. 

Delegaci na konferencji postanowili nie 
zrażać się trudnościami i prowadzić działal- 
ność związkową i walkę o poprawę warun- 
ków robotniczych z niesłabnącą siłą. 
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OKRĘG DLA PODKARPACIA W STRYJU. 


Sekretariat Okręgowy w Stryju został u: 
tworzony na początku 1936 r. Oddziałów za- 
rejestrowano 25, z czego rozwiązanych było 4. 
Sprawozdania w roku bieżącym nadesfało 
21 Oddziałów, które skasowały znaczków 
18,506, na ogólną sumę zł. 2,046,28, co sta- 
nowi 13,6% tegorocznych wpływów Centrali. 

Okręg ten obejmuje swoją działalnością 
część woj. lwowskiego, całe woj. stanisła- 
wowskie i część woj. tarnopolskiego, aż do 
granicy rumuńskiej. 

Okrąg obejmuje swoją działalnością prze 
de wszystkim robotników drzewnych, którzy 
są zatrudnieni w tamtejszych tartakach, jak 
również robotników budowlanych i pokrew- 
nych zawodów, znajdujących się w więk- 
szych miastach, Ze względu na to, że na 
Podkarpaciu jest skoncentrowany przemysł 
drzewny, Organizacja nasza moglaby skupić 
na tamtejszym terenie dużą ilość robotników 
tej gałęzi przemysłu. Niestety, wszelkiego 
rodzaju dywersanci nacjonalistycznych i fa- 
szystowskich organizacyj prowadzą bez- 
względną walkę ze Związkiem klasowym, 
stosują teror wobec członków naszego Zwią: 
zku, a oprócz tego władze administracyjne z% 
każdy czynniejszy przejaw dziaialności or 
ganizacyjnej stosują represje, czego dowo- 
dem jest rozwiązanie czterech i zawieszenie 
kilku Oddziałów naszego Związku. W dużym 
stopniu również utrudnia działalność Związ- 
kowi brak zrozumienia u tamtejszych robot: 
ników dla potrzeb organizacji zawodowej, 
Wrogowie ruchu klasowego wmawiają 10- 
botnikom, że nie powinni płacić składek do 
Związku, co w ogólnym rezultacie daje taki 
skutek, że działalność organizacyjna, mimo 
pozornie sprzyjających warunków dla dzia 
łalności zawodowej — idzie bardzo ciężko. 

W kwietniu r. b. odbyła się konferencja 
okręgowa, na którą przybyio dość dużo dele- 
gatów z woj. stanisławowskiego i lwowskie- 
go. Mimo wezwania — nie przybyli delegac: 
z woj. tarnopolskiego, co uniemożliwiło omó - 
wienie spraw robotników, znajdujących się 
na tamtym terenie. Tym niemniej na konfe- 
rencji omówiono całokształt spraw organi- 
zacyjnych Okręgu, powołano Zarząd Okrę- 
gowy, który postawił sobie za zadanie uspra- 
wnić działalność organizacyjną, dotrzeć do 
wszystkich Oddziaiów, znajdujących się na 
terenie działalności Okręgu, umocnić stan or- 
ganizacyjny i prowadzić akcje o uregulowa- 
nie warunków pracy i płacy. 

Na terenie Okręgu wskutek nieuregulowa 
nia warunków pracy i płacy wybuchają dość 
często zatargi i strajki. Ostatnio został prze- 
prowadzony zwycięsko ' kilkutygodniowy 
strajk w największym tartaku na Podkarpa- 
ciu w Broszniowie, gdzie została podpisana 
umowa zbiorowa, która winna być podstawą 
dła innych robotników do uregulowania wa- 
runków pracy i płacy w innych tartakach. Je- 
Śli nastąpi większe zrozumienie u robotni- 
ków dla spraw organizacyjnych, Zarząd O- 
kręgowy zajmie się energicznie działalnością 
organizacyjną na szerszym terenie, to można 
spodziewać się, że Okrąg stryjski, wbrew 
wszelkim trudnościom, zostanie rozbudowa»; 
ny i sprosta swoim zadaniom. 


OKRĘG LWÓW. 


We Lwowie i na terenie woj. lwowskiego 
robotnicy w latach ubiegłych byli zorganizo- 
wani w związkach lokalnych. W czasie kry- 
zysu i ciężkiego okresu dla ruchu zawodowe- 
go prawie wszystkie lokalne związki na tam- 
tejszym terenie rozpadły się. Warunki pracy : 
płacy w tym czasie zostały niesłychanie pogor- 
szone. Robotnicy zrozumieli, że bez pomocy 
słlnej organizacji nie zdołają poprawić swo- 
jego bytu. W 1935 i 1936 r. robotnicy zaczęli 
masowo przystępować do naszego Związku. 
W samym Lwowie zostało zarejestrowanych 


ZWIĄZKOWIEC 


kilka tysięcy robotników, jednak odrazu nie 
mogli stworzyć silnej organizacji, ponieważ 
na przeszkodzie stało mylne przeświadczenie, 
Że wystarczy zarejestrować się i utworzyć Od- 
dział Związku, zaś dalszą działalność można 
prowadzić według własnego uznania, bez li- 
czenia się z Centralą. Stan taki trwał przez 
przez czas dłuższy, a kiedy przyszło do prze- 
prowadzenia akcyj zarobkowych, wytworzył 
się taki chaotyczny stan rzeczy, że władze ad- 
ministracyjne skorzystały z okazji i w końcu 
r. ub. rozwiązały 5 Oddziałów we Lwowie 
i trzeba było pracę organizacyjną zacząć od 
nowa. 


Na początku r. b. ponownie został utwo- 
rzony Sckretariat Okręgowy we Lowie, ul. 
Bourlarda 5, na czele z tow. Władysławem 
Haduchem. Obecnie zarejestrowanych jest 17 
Oddziałów. W r. b. nadesłało obliczenia 15 
Oddziałów, które skasowały 4.119 znaczków, 
na ogólną sumę zł. 950.090, co stanowi 6,2% 
ogólnego dochodu Centrali w r. b. Sekreta- 
tiat lwowski ma objąć swoją działalnością 
część woj. tarnopolskiego, przyległą do Lwo- 
wa oraz część woj. lwowskiego, a przede 
wszystkim zająć się unormowaniem stosun. 
ków organizacyjnych i umocnieniem organi- 
zacji we Lwowie, która musi być podstawą 
dla działalności na terenie całego Okręgu. 


W sezonie bieżącym warunki pracy i płacy 
dla robotników budowlanych i całego szere- 
gu pokrewnych zawodów we Lwowie zosta- 
ły unormowane przez Komisję Rozjemczą. 
W tym roku ponownie przeprowadzili akcje 
ceramicy, którzy osiągnęli całkowite zwycię.- 
stwo. Nadmienić należy, że ceramicy uważa- 
ją się za część składową ruchu klasowego, 
współdziałają ze Związkiem, jednak formal- 
nie nie należą do naszej Centrali i w dalszym 
ciągu stanowią organizację lokalną, co nie- 
sjychanie utrudnia unormowanie warunków 
pracy i płacy dla robotników, zatrudnionych 
w okolicznych cegielniach, z którym; Związek 
Ceglarzy lwowskich nie jest w stanie współ- 
pracować. 


Przez lat kilka działalność organizacyjną 
na terenie woj, lwowskiego prowadził sekre- 
tarz Okręgowej Komisji Zw. Zaw., tow. Jan 
Kusznir, jednak ze względu na brak zrozumie- 
nia w Oddziałach i u członków Związku, mi- 
mo dużego wysiłku nie mógł pokonać trudno- 
ści. Obecnie pełni te funkcje tow. Władysław 
Haduch, do którego winny się zwracać tam- 
tejsze Oddziały i ułatwić mu prowadzenie 
działalności organizacyjnej w myśl obo- 
wiązujących zasad zawodowych i wytycz- 
nych centralnych władz Związku, gdyż tylko 
w ten sposób można stworzyć odpowiednią 
siłę organizacji robotniczej. zdolnej do obro- 
ny swoich interesów. 


OKRĘG JAROSŁAW. 


Ze względu na rozległość woj. lwowskiego 
i dla usprawnienia działalności organizacyj- 
nej na szerszym terenie, Wydział Wykonaw- 
czy postanowił utworzyć Sekretariat w Jaro- 
sławiu, ul. Studencka 7, na czele z tow. Ju- 
lianem Majlichem. Sekretariat ma objąć swo- 
ją działalnośćą powiaty okoliczne, które do 
tego czasu były pozbawione pomocy ze stro- 
ny Okręgu. 


Okręg ten liczy do tego czasu 9 Oddziatów, 
7 zostało już zarejestrowanych, 2 znajdują 
się w stadium organizacyjnym, lecz sprawoz- 
dania nadesłały tylko 2 Oddziały, które obli- 
czyły 1014 znaczków, z czego przypada dla 
Centralnej Kasy Związku zł. 181.80, co sta- 
nowi 1,2% ogólnych dochodów Centrali. 
Wśród tamtejszych robotników jest dążność 
do organizowania się, co powinno umożliwić 
rozwój naszemu Związkowi oraz unormować 
warunki pracy i płacy na tamtejszym terenie. 


Nr. 1 


. nna m z 


OKRĘG KIELCE. 


Sekretariat Okręgowy rozpoczął swoją 
działalność od Kielc, przystępując do organi- 
zowania miejscowych robotników, zatrudnio- 
nych na robotach publicznych, następnie za- 
czął rozszerzać pracę związkową na okolicz< 
ne miejscowości i organizować robotników 
w tartakach do walki o uregulowanie warun- 
ków pracy i płacy, co w dużym stopniu zo- 
staio uwieńczone powodzeniem. 


Sekretariat Okręgowy obejmuje swoją 
działalnością do chwili obecnej 10 Oddzia- 
łów, z których 6 nadesłało sprawozdanie, 
skasowano znaczków 3337, dla Zarządu Głó- 
wnego przypada zł. 371.55, co stanowi 2,4% 
wpływów Centrali. Po przyłączeniu do tego 
Sekretariatu kilku Oddziałów z woj. kielec- 
kiego, które poprzednio należały do Okręgu 
krakowskiego. Okręg kielecki zdobędzie szer- 
sze podstawy dla swojej działalności, co po- 
winno przyczynić się do usprawnienia pracy 
Sekretariatu. 

OKRĘG CZĘSTOCHOWSKI. 

W Częstochowie od początku rozpoczęcia 
działalności Związku istnieje Sekretariat 
Okręgowy, który obejmuje swoją działalno- 
ścią Częstochowę i okoliczne miejscowości. 
Były robione wysiłki w kierunku rozszerze- 
nia działalności organizacyjnej, jednakże ze 
względu na trudności komunikacyjne, a 
przede wszystkim na konieczność obsługi 
licznych grup robotniczych, zatrudnionych 
w Częstochowie i w najbliższej okolicy, se- 
kretarz okręgowy tow. Jan Gronkiewicz zajął 
się przede wszystkim sprawami miejscowych 
robotników. 

Oddział częstochowski w roku b. skasował 
4013 znaczków, z czego przypada dla Zarzą- 
du Głównego zł. 417.36, co stanowi 2,7% 
wpływów Centrali. 

Na terenie Częstochowy i w okolicznych 
cegielniach dużo zrobiono w kierunku unor- 
mowania płac. Z roku na rok warunki robot- 
ników budowlanych, drzewnych, ceramicz- 
nych i pokrewnych zawodów są regulowane 
umowami zbiorowymi. W rb. został wybra- 
ny Zarząd Okręgowy, który ma się zająć dal- 
szym usprawnieniem pracy organizacyjnej, 
która powinno wydać odpowiednie rezultaty. 


OKRĄG SOSNOWIECKI. 

Zaraz po połączeniu Związków, jeszcze 
w 1934 r. na terenie Sosnowca i okolic, roz- 
począł pracę wśród robotników drzewnych 
tow. Zylberberg, lecz wskutek rozwiązania 
Oddziałów w Sosnowcu i w Będzinie praca 
organizacyjna została przerwana. Po pe- 
wnym czasie wznowiono pracę przy pomocy 
Okręgowej Komisji Zw. Zaw., z współudzia- 
łem tow. Bielnika, następnie przy współdzia= 
łaniu Okręgu krakowskiego. Wskutek braku 
miejscowego działacza, któryby mógł więcej 
czasu poświęcić naszemu Związkowi, praca 
organizacyjna bardzo powoli rozwijała się. 

Wydział Wykonawczy postanowił powie- 
rzyć funkcje sekretarza okręgowego tow. Ko- 
walczykowi i do Okręgu  sosnowieckiego 
przydzielić Oddziały naszego Związku, znaj- 
dujące się w okolicznych powiatach. Obecnie 
do Okręgu sosnowieckiego należy 6 Oddzia- 
łów, z których <« w rb. skasowały 1574 znacz- 
ki. Na rzecz Zarządu Głównego przypada zł. 
262.16, co stanowi 1,7% wpływów Centrali. 

Trudności organizacyjne na tamtejszym te- 
renie w dalszym ciągu są duże, przeto Wy- 
dział Wykonawczy stanął na stanowisku, że 
organizacja sosnowiecka powinna nawiązać 
bliższą współpracę z organizacją katowicką 
i te dwie organizacje ze względu na odle- 
głość zaledwie kilku kilometrową i bardzo 
dogodne warunki komunikacyjne, winny być 
obsługiwane przez jednego sekretarza, któ- 
ryby się całkowicie poświęcił pracy dla na- 
szego Związku. ZĘSZ 
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OKRĘG KATOWICKI 


Na terenie Śląska, gdzie robotnicy oddaw- 
na byli zorganizowani w Zw. Zaw. od dłuż- 
szego czasu stan organizacyjny naszej orga. 
nizacji nie przedstawia się dobrze. Na dzi- 
siejszy stan rzeczy ziożyło się wiele przy 
czyn lokalnych. W latach ubiegłych robot- 
nicy budowlani byli najlepiej zorganizowani 
na tamtejszym terenie i wywalczyli sobie sto- 
sunkowo wysokie płace. 

Dzisiaj kiedy Związsk nasz obejmuje swo- 
ją działalnością robotników drzewnych i ce- 
ramicznych, Okręg katowicki liczy 14 Oddzia- 
łów, z których w r, b. nadesłało sprawozda- 
nie 11, skasowano znaczków 2,831, dla Za. 
rządu Głównego przypada zł. 241,90, co sta- 
nowi 1,6% wpływów Centrali. 

W ostatnich czasach nastąpiło duże oży- 
wienie w Okręgu katowickim, przeprowadzo 
no akcje zarobkowe w przemyśle drzewnym 
i budowlanym, oraz wzmocniono działalność 
wśród robotników na cegielniach. Delegaci 
Oddziałów na konferencji okręgowej, która 
odbyła się w tym roku przy udziale przedsta: 
wiciela Centrali, uznali potrzebę usprawnie- 
nia działalności organizacyjnej, przeto nale- 
ży się spodziewać, że i na tamtejszym tere- 
nie stan organizacyjny wkrótce poprawi się. 
Wtym też kierunku zmierza działalność Za- 
rządu Okręgowego. 

Zarząd Okręgowy w Katowicach, jeśli chce 
postawić pracę organizacyjną na wysokości 
zadania, co jest niezbędnym warunkiem d'a 
rozbudowania organizacji, musi postarać się 
o zwiększenie liczby członków, gdyż w prze 
ciwnym razie nie będzie mógł sprostać swoim 
zadanicm. 


OKRĘG POZNAŃSKI 


Na terenie Okręgu poznańskiego jest za- 
rejestrowanych 18 Oddziałów. W r. b. na- 
desłało obliczenia 14 Oddziałów, które ska- 
sowały 2,677 składek, dla Zarządu Główneg” 
przypada zł. 378,46, co stanowi 2,5% wpły- 
wów Centrali. 

Ten niepomyślny stan rzeczy należy tłu 
maczyć tym, że w kilku Oddziałach na tere- 
nie Okręgu poznańskiego skupiają się robot- 
nicy, zatrudniani dorywczo na robotach pu. 
blicznych, którzy płacą nieregularnie, i to bar 
dzo niskie, składki. W samym Poznaniu 
liczba członków w Oddziale Rob. Budowl. 
w ostatnich dwuch latach zmniejszyła się, 
Naskutek tego stanu rzeczy stawki płac w 
porównaniu do innych miast zostały zastoso - 
wane wcale nie wysokie. Zarząd Okręgo 
wy nie przejawia żywszej działalności, 

W r. b, z ramienia Zarządu Głównego wy. 
jeżdżała do Poznania Komisja, składająca 
się z trzech osób, która miala zająć się zba- 
Ganiem i unormowaniem miejscowych sto 
sunków. Odbyła się konferencja okręgowa 
przy współudziale przedstawiciela Zarządu 
Głównego, lecz wyboru Zarządu Okręgowego 
nie dokonano. 


OKRĘG BYDGOSKO - POMORSKI 


Okręg bydgosko - pomorski na początku 
swej działalności rozciągał działalność aż do 
Gdyni. Przy współdziałaniu Sekretariatu Okrę- 
gowego w Gdyni, na czele którego stał tow. 
Zieliński, praca organizacyjna na tamtej: 
szym terenie rozwijała się dość pomyślnie. 
Zostało zarejestrowanych 20 Oddziałów. 
W r. 1936 został utworzony oddzielny Okręg 
w Gdyni, którym do kwietnia r. b. kierował 
tow. Teodor Zieliński. 

W r. b. w Okręgu bydgoskim czynnych 
jest 11 Oddziałów, które skasowały 1491 
znaczków, na rzecz Zarządu Głównego przy- 
pada zł. 149,64, co stanowi t% ogólnych 
wpływów Central. At, 

W przeciwstawieniu do roku zeszłego stan 
organizacyjny na tamtejszym terenie pogor: 
szył się. Wysiłki tow, Matuszewskiego, któ- 
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ry z roku na rok przy pomocy Komisji Roz- 
jemczej ustala cenniki dla wszystkich kate- 


gorii robotników, objętych działalnością 
Związku — nie wywierają odpowiednich 
skutków, Oddziaify lekceważą swoje obo: 


wiązki, członkowie nie płacą regularnie skła- 
dek i w ten sposób utrudniają pracę Okręgo- 
wi i Centrali. 

Okręg bydgoski, który przez długie lata 
stanowił samodzielną organizację p. n. „Wol: 
nych Związków”, w ostatnich czasach ogrom- 
nie podupadł i w r. b. z pośród wszystkich 
Okręgów stoi na ostatnim miejscu. Nie trze- 
ba chyba dowodzić, że taki stan rzeczy nada: 
istnieć nie może, przeto Zarząd Okręgowy 
winien bardzo energicznie zająć się uspraw- 
nieniem działalności organizacyjnej, Oddzia- 
îy bezzwłocznie powinny przystąpić do pro- 
wadzenia szerokiej propagandy na rzecz 
Związku wśród ogółu robotników. W prze- 
ciwnym razie warunki robotnicze nie ulegną 
poprawie, lecz dalszemu pogorszeniu( co rów- 
nież z punktu widzenia interesów robotniczych 
jest rzeczą po prostu niedopuszczalną, gdyż 
stan taki przyczynia się do obniżenia ogólne- 
go poziomu zarobków robotniczych. 


OKRĘG W GDYNI 


W końcu marca r, b. odbyła się konferen- 
cja okręgowa w Gdyni, w której z ramienia 
Zarządu Głównego brai udział przewodni- 
czący Zwiazku, tow. Franciszek Jakóbczyk. 
Po omówieniu  ca!olkszłałtu działalności 
Związku i spraw miejscowych Oddziałów, 
został ustalony plan pracy na najbliższą 
przyszłość, a przede wszystkim — przygoto- 
wanie akcji o zawarcie umowy dla robotni- 
ków budowlanych w Cdyni. 

W związku z decyzją Centrali przeniesie- 
nia tow. Teodora Zielińskiego do Warszawy 
funkcje sekretarza okręgowego powierzono 
tow. Aleksandrowi Paradyszowi, który przy- 
ją? na siebie obowiązek prowadzenia admi- 
nistracjj i kierowania działalnością organiza- 
cyjną w Okręgu. Akcja zarobkowa dla ro- 
botników budowlanych — o czym piszemy 
na innym miejscu — została przeprowadzona. 

Okręg gdyński obejmuje swoją działalno- 
ścią tylko pow. morski i kartuski, lecz został 
zgłoszony wniosek o rozszerzenie działalno- 
ści Okręgu na większą ilość powiatów. Do 
tego czasu do Okręgu gdyńskiego należy 
5 Oddziałów, lecz w tym roku żaden Oddziaî 
nie nadesłał sprawozdania. 

Trzeba podkreślić, że Okręg gdyński w 
latach ubiegłych miał zorganizowaną dużą 
ość robotników budowlanych, przede wszyst- 
kim na terenie Gdyni. Nieco później zostali 
zorganizowani robotnicy w okolicznych miej 
scowościach. 

Gdynia w ruchu budowlanym odgrywa du- 
żą rolę i Okręg gdyński w działalności orga- 
nizacyjnej powinien zająć odpowiednie miej- 
sce. 


OKRĘG ŁÓDZKI. 


Na terenie Łodzi po przyłączeniu Oddziału 
Związku Rob. Sezonowych do naszej Cen- 
trali, który należał do Związku Użyteczności 
Publicznej, dopiero w 1935 r. rozpoczęto 
działalność organizacyjną z ramienia naszego 
Związku na szerszą skalę. Wkrótce został 
przyłączony do naszej Cenarali Oddział Ro- 
botników Drzewnych, a następnie otwary 
Oddział dla robotników żydowskich. 

Organizowaniem robotników na terenie 
Okręgu zajął się Oddział Robotników sezono- 
wych (zatrudnionych na robotach publicz- 
nych), na czele którego stał tow. Franciszek 
Jakóbczyk, jako przewodniczący. Podstawą 
organizacyjną dla działalności na terenie 
Okręgu stali się robotnicy, zatrudnieni na ro- 
botach publicznych. 

Przy Oddziale robotników sezonowych zo- 
stali częściowo zorganizowani robotnicy bu- 
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dowlani i znaczna część robotników ceramicz- 
nych, zatrudnionych w cegielniach koło Ło- 
dzi. Poza tym w okolicach Łodzi organizacja 
łódzka rozwija aktywną działalność, mającą 
na celu zatrudnienie bezrobotnych i poprawę 
warunków robotników zatrudnionych na ro- 
botach publicznych. 

Równocześnie były robione wysiłki w kie- 
runku zjednoczenia wszystkich robotników dg 
walki o umowy zbiorowe. Akcja była pro- 
wądzona w porozumieniu z innymi Związka< 
mi, znajdnującemi się na terenie Łodzi. 

W roku ubiegiym płace robotników budo 
wlanych zostały ustalone przy pomocy 
orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Rozjeme- 
czej. Również prowadzono na cegielniach wal- 
kę o poprawę warunków robotniczych, które 
z roku na rok były regulowane przy pomocy 
umów zbiorowych. 

Oddzielnie prowadził akcje zarobkowe Ode. 
dział Robotników Drzewnych i Oddział sku- 
piający robotników Żydów, którzy przepro+ 
wadzili szereg akcyj i znacznie posunęli na- 
przód sprawę uregulowania płac w przemyśle 
drzewnym i pokrewnych zawodach na terenie 
Łodzi. 

W -tymże czasie powołano Zarząd Okręgo- 
wy, gdyż w stosunkowo krótkim czasie na te» 
renie woj. łódzkiego zostało zorganizowa- 
nych około 30 Oddziałów, skupiających prze- 
ważnie robotników sezonowych, którzy żą= 
dali chleba i pracy, a oprócz tego robotnicy 
budowlani w Łodzi przygotowywali się da 
walki o umowy zbiorowe. Dążenia robotni- 
ków i plany Zarządu Okręgowego zostały je- 
dnak pokrzyżowane, ponieważ w ostatnich 
czasach z pośród 25 zarejestrowanych Od- 
działów Związku 8 zostało rozwiązanych, na 
czele z Oddziałem robotników sezonowych, 
który był podstawą Okręgu łódzkiego. Mimo 
tych przeszkód, Związek pokonywa trudności 
i organizacja rozbudowuje się ponownie. 

Został ponownie utworzony Sekretariat 
Okręgowy, (ul. Wysoka 45) na czele którego 
stoi Czesław Karśnicki. W rb. z Okręgu łódz- 
kiego 19 Oddziałów nadesłało sprawozdanie. 
Skasowano 11.098 składek, na rzecz Centrali 
przypada zł. 1.070,84, co stanowi 7% wpły= 
wów Zarządu Głównego. 


Dzięki przeprowadzeniu przez nasz Zwią- 
zek akcyj zarobkowych w  poszcególnych 
przemysłach i zawodach na terenie Łodzi 
i w okolicznych miejscowościach oraz na ro- 
botach publicznych, liczba członków w osta- 
tnich czasach ponownie wzrasta, co dowodzi, 
że na terenie „czerwonej Łodzi“ i Okręgu 
Związek nasz zbuduje silną i zwartą organi- 
zację zawodową. 


OKRĘG WARSZAWSKI. 


Funkcje Zarządu w Okręgu warszawskim 
spełnia Zarząd Oddziału I-go w Warszawie. 
Na terenie woj. warszawskiego jest zareje- 
strowanych 47 Oddziałów, rozwiązanych 
przez władze administracyjne 6. W rb. nade- 
słało sprawozdania 36 Oddziałów, które oblie 
czyły 11,897 składek na rzecz Zarządu Głó- 
wnego przypada zł. 2.126,13, co stanowi 14% 
wpływów Centrali i w ten sposób pod wzglę- 
dem wpłat Okręg warszawski zajmuje drugie 
miejsce. 

Podstawą organizacyjną Okręgu warszawa 
skiego są przede wszystkiem robotnicy budo- 
wlani, a następnie pokrewne zawody w War- 
szawie. Oprócz tego, w woj. warszawskim 
jest co najmniej 10 tysięcy robotników zatrua 
dnionych w cegielniach, którzy już w znacze 
nej części są zorganizowani, a po ostatecz= 
nym zakończeniu akcji tegorocznej będą 
w dalszym ciągu przystępować do naszego 
Związku. 

Nadal niepomyślnie przedstawia się stan 
organizacyjny robotników drzewnych, których 
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jest dość dużo zatrudnionych w kilku fabry- 
kach i w paru tysięcach, drobnych warszta- 
tów szczególnie w Warszawie. W tartakach 
natomiast stan organizacyjny przedstawia się 
znacznie lepiej. 

Z pośród robotników zatrudnionych przy 
wszelkiego rodzaju robotach inwestycyjnych 
na plan pierwszy wysuwają się brukarze, któ- 
rzy w Warszawie stanowią dość zwartą grupę 
organizacyjną. 

Poza Warszawą w większych miastach zor- 
fganizowani są robotnicy budowlani, ceramicz- 
ni, drzewni i pokrewne zawody, zaś w po- 
szczególnych miejscowościach — robotnicy 
drogowi i w nieznacznym stopniu robotnicy 
zatrudnieni na robotach publicznych. Okręg 
warszawski skasował stosunkowo małą ilość 
składek, lecz na dość wysoką sumę, gdyż 
składki płacą przeważnie robotnicy przemy- 
słowi, według wyższych stawek. 


Stawki płac w Okręgu warszawskim dzięki 
ogromnemu wysiłkowi Związku w sezonie 
bicżącym znowu zostały podwyższone i pod 
tym względem Warszawa zajęła pierwsze 
iniejsce. 

Osiągniętych rezultatów w zakresie płac, 
jak i co do stanu organizacyjnego Okręg 
warszawski nie uważa za wystarczające, i pro- 
wadzi ustawiczną propagandę na rzecz 
Związku i przygotowuje robotników do walki 
o umowy zbiorowe. 


Dotychczas nie załatwiona jest najbardziej 
paląca sprawa uregulowania płac w przemy- 
śle drzewnym w Warszawie oraz zrealizowa- 
nie postulatów, nieuwzględnionych przez Ko- 
misję Rozjemczą. 


OKRĘG BIAŁOSTOCKI. 


Na terenie woj. białostockiego, gdzie się 
koncentruje przemysł drzewny, po przyłącze- 
piu Związku Drzewnego do naszej Centrali 
przystąpiliśmy do odbudowania Organizacji 
wśród robotników tartacznych. 


Działalność organizacyjną z ramienia na- 
szego Związku na terenie Okręgu białostoc- 
kiego prowadził sekretarz OKZZ. tow. Kapi- 
tułka, który był jednocześnie członkiem Za- 
rządu Głównego. 


Praca organizacyjna na terenie woj. biało- 
stockiego, podobnie jak w sąsiednich woje- 
wództwach Kresów Wschodnich, jest bardzo 
ciężka. Nie są tam przestrzegane obowiązu- 
jące przepisy prawne, ani ustawodawstwo ro- 
botnicze. Robotnicy są prześladowani i wyzy- 
skiwani do ostatnich granic, a oprócz tego na 
tych terenach grasują wszelkiego rodzaju or- 
ganizacje rozbijackie, których zadaniem i ce- 
lem jest niedopuścić do zorganizowania i zje- 
dnoczenia robotników. 

Mimo nadzwyczajnie 
i wszelkiego rodzaju trudności na terenie 
Okręgu białostockiego, praca organizacyjna 
w 1935 i 1936 r. znacznie się ożywiła, zostało 
zarejestrowanych 19 Oddziałów i robotnicy 
przystąpili do.akcji zarobkowej. Jednak Od- 
działy nie były przygotowane do prowadzenia 
akcji w tamtejszych, niesłychanie ciężkich wa- 
runkach, przeto rozpoczęte akcje nie zawsze 
dawały rezultat, do robotników prowadzą- 
cych akcje strajkowe i organizacyjne zasto- 
sowane w poszczególnych wypadkach nawet 
bardzo ostre represje, przy czym władze ad- 
ministracyjne rozwiązały 6 Oddziałów. 

Od samego początku rozpoczęcia działalno- 
ści na tamtejszym terenie dużą trudność sta- 
nowi to, że administracja w Okręgu i w Od- 
działach nie była prowadzona należycie. Brak 


ciężkich warunków 


ZWIĄZKOWIEC 


zrozumienia dla przestrzegania obowiązują- 
cych zasad w ruchu zawodowym i niejedno- 
kronie nie liczenie się z istniejącymi warun- 
kami politycznemi i gospodarczem przez po- 
szczególne jednostki przyczynia się do hamo- 
wania normalnego rozwoju działalności za- 
wodowej. 

Powołany w 1935 r. Zarzad Okręgowy nie 
stanął na wysokości zadania, nie był w stanie 
objąć swoją działalnością całego wojewódz- 
twa, przeto na konferencji w 1936 r. postano- 
wiono podzielić pracę tak, że w Białym- 
stoku i okolicy funkcje okręgowe miał pełnić 
Zarząd Oddziału I-go, zaś na terenie ziemi 
łomżyńskiej Rada Zw. Zaw. w Łomży, a w po- 
zostałej części województwa Rada Zw. Zaw. 
w Grodnie lecz i na tej drodze trudności orga- 
nizacyjne nie zostały pokonane i na terenie 
całego województwa stan organizacyjny nie 
przedstawia się pomyślnie. 

W r. b. z woj. nadesłało Sprawozdania 15 
Oddziałów, które skasowały 6.712 składek, 
na rzecz Zarządu Głównego przypada zł. 
571.91, co stanowi 3,7% ogólnych wpływów 
Centrali. Okrąg białostocki stoi na 8 miejscu, 
ponieważ jednak na terenie woj. białostoc- 
kiego istnieją duże możliwości organizacyjne, 
i w tej chwili niema możliwości ustanowienia 
Sekretariatu w Białymstoku, który mógłby 
sprostać swoim zadaniom, przeto Wydział 
Wykonawczy postanowił dla województwa 
białostockiego, lubelskiego, wołyńskiego i po- 
leskiego ustanowić specjalny Sekretariat przy 
Centrali, któryby zajął się usprawnieniem 
i rozbudowaniem organizacji na tamtejszym 
terenie. 

Na terenie woj. białostockiego stanowią 
ważniejsze ośrodki organizacyjne Oddział Ro- 
botników Budowl. i pokrewnych zawodów 
w Białymstoku, który może skupić większą 
ilość robotników, następnie Oddział w Haj- 
nówce, który ostatnio przeprowadził dość po- 
myślne akcje robotników tartacznych i innych 
zawodów „uzyskując podwyżkę dla poszcze- 
gólnych katęgorii robotników i szereg innych 
świadczeń, następnie organizacja w Siemiaty- 
czach, gdzie są zatrudnieni robotnicy w fa- 
brykach kafli i w innych zawodach, dalej 
Wołkowysk, Grodno, Augustów, Suwałki, jak 
również Łomża i szereg innych miejscowości. 


WO]. LUBELSKIE. 


Na terenie woj. lubelskiego zostało zorga- 
nizowanych 17 Oddziałów, z czego 6 zostało 
rozwiązanych przez władze administracyjne. 
Większość Oddziałów od początku swego po- 
wstania nie prowadziła należycie swojej dzia- 
łalności, wpływy ze wszystkich Oddziałów są 
bardzo minimalne, co utrudnia utworzenie 
Okręgu na terenie woj. lubelskiego i uspra- 
wnienie pracy organizacyjnej. 


WOJ. POLESKIE. 


Na Polesiu znajduje się przemysł drzewny, 
ceramiczny, kamieniołomy i t. p. Jest zatru- 
dnionych sporo robotników w tych zawodach. 
Niestety dotychczas na terenie woj. poleskie- 
go Związek nasz prowadzi swoją działalność 
tylko w Brześciu n. B., gdzie już dawno zo- 
stały zorganizowane 2 Oddziały, które jednak 
nie rozwinęły szerszej działalności. Obecnie 
na czele organizacji w Brześciu n/B. stanął 
Stanisław Pankonin, który ma podjąć szerszą 
inicjatywę organizacyjną. 

Na terenie tych 4-ch województw, jak i dal- 
szych województw na Kresach Wschodnich 
największe przeszkody w pracy organizacyj- 
nej są czynione trudności ze strony władz ad- 


ministracyjnych, które w każdym  przejawie 


Nr. 1 


Życia organizacyjnego dopatrują się działal- 
ności „zagrażaiącej bezpieczeństwu i spoko- 
jowi publicznemu". Musimy starać się o to, 
żeby ten stosunek do naszego Związku był 
zmieniony. Związek, jako organizacja legalna, 
zarejestrowana w Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej ma prawo w myśl prawa o stowarzy. 
szeniach prowadzić działalność swoją na te- 
ranie całego kraju. Władze administracji miej- 
scowej winni wziąć to pod uwagę. 


WOJ. WOŁYKŃSKIE. 


Na terenie woj. wołyńskiego zostało zorga- 
nizowanych 7 Oddziałów, stan organizacyjny 
poza niektórymi tylko Oddziałami przedstawia 
się bardzo źle. W końcu r. ub. Zarząd Od- 
działu w Kowlu na czele z tow. Janem 
Niderlą, przyjął na siebie obowiązek zająć 
się ożywieniem działalności organizacyjnej 
i usprawnieniem pracy związkowej, lecz jest 
jeszcze wiele trudności do pokonania. 


SEKRETARIAT OKRĘGOWY W WILNIE. 


W roku b. został utworzony Sekretariat 
Okręgowy w Wilnie, ul. Kijowska 27, na czele 
z tow. Feliksem Guisem, którego zadaniem 
jest prowadzić działalność organizacyjną z ra- 
mienia naszego Związku na terenie woj. wi- 
leńskiego i pomagać Oddziałom, znajdującym 
się na terenie woj. nowogródzkiego. 

W rb. nadesłało sprawozdania 11 Oddzia- 
łów, w których skasowano 4096 składek, na 
rzecz Zarządu Głównego przypada zł. 442.89, 
co stanowi 3% ogólnych wpływów Centrali. 

Z: 

W ogólnych zarysach stan organi- 
zacyjny całego Związku omówiliśmy. 

Zaznaczyć jeszcze musimy, że ogół- 
ny stan Związku poprawia się, z całe- 
go kraju napływają dalsze zgłoszenia 
o otwieranie Oddziałów i takich zgło- 
szeń wpłynęło dotychczas do Centrali 
421. 369 Oddziałów jest zarejestrowa- 
nych, rozwiązanych przez władze ad- 
ministracyjne około 50, nie wykazu- 
jących większej żywotności również 
ok. 50, w stadium organizacyjnym 19. 
Opłacalność władek nie wszędzie jest 
zadawalająca. 

Zdajemy sobie sprawę, że nie wszy- 
stkie Oddziały nadesłały  sprawozda- 
nia, że sezon rozpoczął się późno, że 
wielu członków pozostaje bez pracy 
i nie może płacić składek członkow- 
skich, że na terenie całego kraju Od- 
działy i Okręgi jeszcze nie uporały się 
z akcjami zarobkowymi, przeto pod 
względem opłacalności stan za ten okres 
czasu jest nie ostateczny, jednak już 
dziś możemy wyprowadzić z obecnego 
stanu wnioski. W tych Okręgach, 
w których są mniejsze, lub większe 
niedociągnięcia musi być skierowany 
cały wysiłek, w kierunku podniesienia 
stanu organizacyjnego i usprawnienia 
działalności organizacyjnej. 

Składki w r. b. zostały obniżone 
w naszym Związku. Dziś już nikt nie 


może narzekać na wysokie opłaty. 
Od regularnego płacenia skła- 
dek przez wszystkich członków jest 


uzależnione sprawne działanie Oddzia- 
łów i Okręgów, które mają wielkie 
zadanie do spełnienia, jak również 
i Centrali, która ma kierować działal- 
nością Związku i wskazywać drogi 
dalszej działalności organizacyjnej, 
przeprowadzania akcyj zarobkowych 
i pracy kulturalno - oświatowej. 
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